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GMINA GIERAŁTOWICE. ŚWIĘTUJĄ JUBILEUSZE ZŁOTE, DIAMENTOWE, ŻELAZNE I KAMIENNE…

Takie małżeństwa to skarb!
W środę, 19 października, z inicjatywy samorządu gminy Gierałtowice w hotelu Biały Dom w Paniówkach odbyła się uroczystość z udziałem małżeńskich 
jubilatów, którzy w tym roku obchodzą półwiecze swoich małżeństw. Wraz z nimi radość tę podzielali małżonkowie z 60-, 65- i 70-letnim stażem. Honory 
gospodarzy wyjątkowego spotkania czynili wójt Leszek Żogała i Mirosław Marcol – kierownik Urzędu Stanu Cywilnego.

24 pary z  gminy Gie-
rałtowice obchodzą 
w tym roku 50-lecie 

swoich małżeństw. Takie złote 
gody są w symboliczny sposób 
podkreślane medalami za dłu-
goletnie pożycie małżeńskie, 
przyznawanymi przez Prezy-
denta Rzeczypospolitej Pol-
skiej. Przywilej ich wręczenia 
przypada wójtowi gminy. Oka-
zją ku temu stała się uroczy-
stość, zorganizowana przez sa-
morząd, w Paniówkach.

Ceremonia nabrała donio-
słości, jako że świadkami tych 
miłych dla złotych jubilatów 
chwil byli małżonkowie z jesz-
cze dłuższym stażem. Rekor-
dzistami w  tej szczególnej 
sferze są państwo Jan i Mar-
ta Faranowie z Gierałtowic, 
świętujący 70-lecie, czyli ka-
mienne gody.

Atmosfera była znakomita. 
Wśród jubilatów przewijały się 
postaci doskonale znane wielu 
pokoleniom mieszkańców gmi-

ny: nauczyciele, muzycy (nadal 
czynni), społecznicy.

Wójt Leszek Żogała podzię-
kował jubilatom za piękny 
przykład trwałości małżeń-
stwa, życząc przy tym zdrowia, 
spokoju oraz wszelkiej pomyśl-
ności. Złotym parom przeka-
zał medale nadane przez Pre-
zydenta RP. Świętujący 60., 65. 
i 70. rocznicę małżeństw otrzy-
mali okolicznościowe dyplomy 
(wspomniane medale już mają 
– nadaje się je tylko raz).

Ciąg dalszy na stronie 7

„NIE WYSTARCZY POKOCHAĆ, TRZEBA JESZCZE WZIĄĆ TĘ MIŁOŚĆ W RĘCE I PRZENIEŚĆ JĄ PRZEZ CAŁE ŻYCIE” A. BEKANTE

Państwo Marta i Jan Faranowie z Gie-
rałtowic obchodzą kamienne gody – 

70-lecie małżeństwa – a to oznacza, że 
na ślubnym kobiercu stanęli w roku 1952.
– Dokładnie 14 października, w  gie-
rałtowickim kościele – wspomina pa-
ni Marta.
Poznali się ponad rok wcześniej, w pracy, 
na terenie Huty Zabrze. Pan Jan pracował 
w biurze hutniczym, pani Marta w biu-
rze firmy budowlanej, w której nie było 

telefonu. Dzwonić przychodziła więc do 
hutników, z czego przyszły małżonek był 
niezwykle rad. Tak zawiązała się znajo-
mość, później przerodziła się w  uczu-
cie. Wesele odbyło się w Gierałtowicach, 
w rodzinnym domu panny młodej.
– W dwóch pokojach bawili się goście, 
a w kuchni przygrywała im orkiestra – 
wspomina gierałtowiczanka.

Ze związku urodziła się córka Alicja i syn 
Eugeniusz. Faranowie doczekali się 4 
wnuków i 3 prawnuków. W trakcie mał-
żeństwa potrafili godzić obowiązki za-
wodowe i  rodzinne z  osobistymi pa-
sjami. Pan Jan namiętnie grał w szachy, 
pani Marta na pianinie. Instrument ten 
do dzisiaj jest w  rodzinie. Teraz gra na 
nim 7-letnia prawnuczka. 

HISTORIA NIE TAK ODLEGŁA…

Jak w Paniówkach telefony zakładano
Dla dzisiejszych 
nastolatków to może 
być zaskoczenie: 
jeszcze ćwierć 
wieku temu telefon 
w Polsce był dobrem 
luksusowym. Nie, 
nie komórkowy, 
ale zwykły, 
przewodowy. 30 lat 
temu mieszkańcy 
Paniówek 
z własnej woli 
podjęli starania, 
by w każdym 
domu mógł zostać 
zainstalowany 
aparat telefoniczny.
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OŚWIATA

Nauczyciele  
i uczniowie docenieni
Przypadający 14 października Dzień Edukacji Narodowej 
był okazją do nagrodzenia wyróżniających się nauczycieli 
i uczniów ze wszystkich Zespołów Szkolno-Przedszkolnych 
w gminie Gierałtowice. Fot. Krzysztof Krzemiński
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Jubileuszowo  
na organach
Doroczny Koncert Muzyki Organowej 
im. Emanuela Smołki w Gierałtowicach 
odbył się już po raz dwudziesty. 
Jubileuszowa edycja miała miejsce 
w niedzielę, 9 października, 
w miejscowym  kościele parafialnym.

Str. 10

 W trakcie uroczystości szczególną uwagą cieszyły się pary małżeńskie z najdłuższym stażem. Od prawej - 
Państwo Marta i Jan Faranowie (70 lat po ślubie), Elżbieta i Florian Machulikowie (65 lat) oraz Magdalena 
i Ernest Szulcowie (60 lat).
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WÓJT LESZEK ŻOGAŁA DLA WIEŚCI

W tym numerze Wieści rozpoczynamy cykl artykułów 
przybliżających główne tematy, poruszane na ostatnich 
zebraniach wiejskich. W pierwszej kolejności krótko o ogólnej 
sytuacji finansowej gminy. Będą również poruszane tematy 
związane z cenami wody i ścieków, kosztami odbioru odpadów, 
oświetleniem gminy, jak i inne, ważne dla całej naszej gminy.

Jest jak jest – trzeba działać

Aktualnie szeroko dyskuto-
wana jest sprawa dostar-
czania przez gminy węgla 

dla mieszkańców. Specjalna 
ustawa jest obecnie procedo-
wana w sejmie, jest wielce praw-
dopodobne, że nowe przepisy 
wejdą w życie na początku li-
stopada. Ze smutkiem trzeba 
stwierdzić, że jest to prawo pi-
sane „na kolanie”.

Wojna na Ukrainie wybuchła 
w lutym tego roku, już od kilku 
miesięcy były informacje o spo-
dziewanym kryzysie. Rządowe 
zapowiedzi sprzed kilkunastu 
tygodni, że węgla nie zabrak-
nie i że będzie tani okazały się 
błędne. Szkoda tylko, że zamiast 
przygotowywać się do tego pro-
blemu, zaklinano rzeczywistość 
twierdząc, że będzie dobrze. 

Okazuje się też, że gdy trzeba 
realnie rozwiązać problem, to 
rząd bez pomocy samorządu so-
bie nie poradzi. Można by dłu-
go jeszcze pisać o zaniedbaniach 
w tym zakresie, ale nie poprawi 
to obecnej sytuacji. Teraz trze-
ba działać w sytuacji takiej, jaka 
jest. Pomimo wszystkich tych 
uwag i zastrzeżeń nasza gmina 
podejmie działania i współpracę 
ze stroną rządową, żeby ułatwić 
dostarczenie węgla dla wszyst-
kich potrzebujących. 

Pomimo tych wszystkich bie-
żących trudności nie możemy 
zapominać, że dzieje się wiele 
dobrego. Kilka dni temu w na-
szej gminie odbyła się bardzo 
sympatyczna uroczystość wrę-
czenia medali za długoletnie 
pożycie małżeńskie. 

Przy okazji „Złotych Godów”, 
czyli jubileuszu pięćdziesiątej 
rocznicy zawarcia małżeństwa, 
gościliśmy również pary, któ-
re mają dłuższy „staż”, czyli są 
sześćdziesiąt, a nawet siedem-

dziesiąt lat po ślubie. Był to czas 
na wspólne rozmowy, wspo-
mnienia, ale i zabawę. O dobrą 
atmosferę zadbał nieoceniony 
Eugeniusz Loska. 

W kontekście tego spotkania 
warto zauważyć, że te obecne 
problemy, choć uciążliwe, nie-
wątpliwe się kończą. W per-
spektywie pięćdziesięciu lat 
ważne okazują się zupełnie inne 
sprawy. Miłość, wzajemny sza-
cunek i zrozumienie, optymizm 
i poczucie humoru. Warto pa-
miętać, co tak naprawdę w ży-
ciu jest najważniejsze. 

Innym, bardzo miłym wy-
darzeniem, było wręczenie na-
gród dla nauczycieli oraz stypen-
diów wójta dla wyróżniających 
się uczniów. Bardzo gratuluję na-
grodzonym nauczycielom, dzię-
kując jednocześnie za zaangażo-
wanie. Bardzo się również cieszę, 
że mamy tak wielu uczniów, któ-
rzy zdobyli stypendia. Zaznaczę, 
że kryteria otrzymania stypen-
dium są bardzo wysokie. Dlate-
go tym bardziej cieszą osiągnię-
cia naszych dzieci. 

Warto inwestować w wy-
kształcenie naszych pociech. 
Warto wspierać ich talenty i za-
interesowania. Świat, w którym 
żyją nasze dzieci, jest światem, 
który my im zbudowaliśmy. Im 
bardziej zadbamy o ich rozwój, 
tym lepiej pójdzie im tworzenie 
świata w przyszłości. 

Mam  nadzieję, że nasz system 
oświaty będzie nastawiony bar-
dziej na „rozumieć” niż „wie-
dzieć”. Marzeniem jest szkoła, 
w której to uczniowie „odpytu-
ją” nauczycieli, bo chcą się do-
wiedzieć, bo ich coś, jak pięk-
nie pisał Korczak, „zajmuje”. 

Leszek Żogała
Wójt Gminy

/21 października 2022 roku/

PANIÓWKI, WARSZAWA

Plakat Julii nagrodzony
13-letnia Julia Zając, uczennicy Szkoły Podstawowej 
w Paniówkach, zdobyła nagrodę w ogólnopolskim konkursie 
na plakat promujący Międzynarodowy Dzień Mediacji 2022.

K onkurs rozpisało Minister-
stwo Sprawiedliwości. Cie-
szył się olbrzymim zainte-

resowaniem, gdyż wpłynęło 
na niego aż 759 prac. Spośród 
nich jury wybrało 12 plaka-
tów i nagrodziło ich autorów. 
W gronie tym znalazła się na-
stolatka z Paniówek, wymie-

niona na liście laureatów na 
piątym miejscu.

Wręczenie nagród odbyło się 
18 października w Warszawie.

- Przygotowane przez was 
plakaty udowadniają, że rozu-
miecie, czym jest mediacja, zna-
cie jej zalety. Pokazaliście, że 
można w sposób artystyczny 

przedstawić najważniejsze wa-
lory mediacji i zachęcić do jej 
stosowania - mówił do laure-
atów wiceminister Marcin Ro-
manowski, gratulując im talen-
tu i umiejętności. 

jm

EKOLOGIA

Pokaż jak ogrzewasz
Gierałtowicki Alarm Smogowy zachęca: pokaż, jak ogrzewasz! Każdy indywidualny przykład 
może być wskazówką, jak sobie radzić, gdy wyzwaniem jest drożejąca energia…

W e wrześniu GAS opubli-
kował na swoim facebo-
okowym profilu („Gie-

rałtowicki Alarm Smogowy”) 
wyliczenia, którymi podzie-
lił się pan Łukasz z Gierałto-
wic po tym, jak zainwestował 
w ekologiczne źródła ciepła. Ze-
stawienie „ekogroszek vs pom-
pa ciepła” oraz „ekogroszek vs 
pompa ciepła + PV (fotowolta-
ika) ” pokazuje, jak u niego mają 
się koszty ogrzewania ekogrosz-
kiem (w latach ubiegłych) do 
kosztów ponoszonych po mon-
tażu pompy ciepła, a później 
także i fotowoltaiki. Niedaw-
no porównanie zostało posze-
rzone o prognozę w związku z 
planowaną podwyżką energii 
elektrycznej, a także w obliczu 
już wysokich cen węgla. To z 

jednej strony lektura ciekawa, 
a z drugiej i dająca do myślenia.

Jakie można wysnuć wnioski?
- Nadal najlepsza inwestycja 

to ta w ocieplenie domu. War-
to też przemyśleć montaż fo-
towoltaiki, która chroni nas 
przed efektem podwyżek prą-
du – podpowiada Wojciech 
Szczypka, lider GAS. - Widzi-
my, że wszystko drożeje, ale na 

dzień dzisiejszy pompa ciepła 
jest i pozostanie konkurencyj-
ną, czystszą i wygodną alter-
natywą.

Publikujemy jedno z zesta-
wień. Więcej znaleźć można na 
profilu GAS na FB. Polecamy 
zarówno lekturę, jak i podzie-
lenie się własnymi doświadcze-
niami i odczuciami.

/bw/
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Zajmujemy się wymianą kopciuchów na

POMPY CIEPŁA
Do każdej nowej instalacji dodajemy w gratisie moduł internetowy

Przyszowice, ul. Gliwicka 15 
Telefon: 535 605 040, e-mail: info@eco-vent.eu 
Strona internetowa: www.eco-vent.eu
Sklep:www.sklep961229.shoparena.pl 
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GIERAŁTOWICE. WYRÓŻNIENIE DLA SAMORZĄDU GMINY

Doceniona opieka
Gmina Gierałtowice została laureatem konkursu 
„Samorząd przyjazny seniorom” za „wprowadzenie usług 
środowiskowych oraz teleopieki dla osób zagrożonych 
wykluczeniem społecznym”.

S tosowny projekt był reali-
zowany przez Ośrodek Po-
mocy Społecznej w Gierał-

towicach. Trwał od początku 
listopada 2020 roku do końca 
lutego 2022 roku.

Wartość projektu wyniosła 
220 330 zł. W tej kwocie mie-
ści się wkład Unii Europejskiej 
wynoszący dokładnie 187 255 zł.

Wręczenie dyplomu-certyfi-
katu potwierdzającego wyróż-
nienie odbyło się we wtorek, 18 
października, w gierałtowic-

kim ratuszu. Wręczył go Piotr 
Nakonieczny – prezes Funda-
cji na rzecz seniorów Bonum 
Vitae, a przyjął – w imieniu sa-
morządu – wójt Leszek Żogała.

/ug, bw/
Fot. Krzysztof Krzemiński

GIERAŁTOWICE. POKAZOWA LEKCJA CHEMII…

Doświadczenia z Empiriuszem
W Szkole Podstawowej im. Gustawa Morcinka w Gierałtowicach odbyła się pokazowa lekcja 
chemii z wykorzystaniem multimedialnego Empiriusza...

Empiriusz to zaawansowane 
urządzenie, które pozwa-
la m.in. na przeprowadza-

nie doświadczeń chemicznych 
w wirtualnej pracowni. Efekt 
działań z jego wykorzystaniem 
można śledzić na żywo, na ekra-
nie zintegrowanym z urządze-
niem.

W pokazowej lekcji (12 paź-
dziernika) uczestniczyli ucznio-
wie klasy 8 C, a poprowadziła ją 
Alina Rajca – nauczycielka che-
mii i zarazem wicedyrektorka 
ZSP. Jej przebieg obserwowali 
zaproszeni goście, m.in.: wice-

wójt Roman Włodarz, sekretarz 
gminy Katarzyna Łabarzewska, 
kierowniczka Referatu Oświaty 
Małgorzata Szczęsny oraz eme-
rytowana nauczycielka chemii, 
dr Janina Cicha-Rożek.

Jak poinformowała nas dy-
rektorka ZSP, Urszula Cieślik, 
wirtualne laboratorium che-
miczne Empiriusz zostało za-
kupione w ramach realizowa-
nia projektu „Z nauką za pan 
brat”. Środki na zakup pozy-
skano z Fundacji Jastrzębskiej 
Spółki Węglowej.

jm, fot. Jerzy Miszczyk

Reklama

Dyplom potwierdzający wyróżnienie wręczył prezes Piotr Nakonieczny 
(z lewej), przyjął wójt Leszek Żogała.

Urządzenie obsługiwał Alek z VIII c.
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Podaj, czym ogrzewasz
– W dalszym ciągu przyjmujemy i wprowadzamy do Centralnej Ewidencji Emisyjności 
Budynków (CEEB) deklaracje dotyczące źródeł ciepła i źródeł spalania paliw – informuje 
Urząd Gminy.

30 czerwca upłynął termin, 
do którego właściciele 
i zarządcy budynków 

mieszkalnych i niemieszkalnych 
składali pierwsze deklaracje o źró-
dłach ciepła. Jednak nie wszyscy 
ten narzucony przepisami obo-

wiązek wypełnili. Urząd Gmi-
ny przypomina o tej powinno-
ści i prosi, by się z niej wywiązać.

Deklarację można złożyć w sys-
temie na stronie ceeb.gov.pl albo 
przekazać ją do Urzędu Gminy 
w Gierałtowicach.

– Należy to zrobić jak najszyb-
ciej – zastrzegają urzędnicy.

W przypadku wymiany źródła 
ciepła deklarację należy złożyć do 
14 dni od uruchomienia.

/UG/

SAMORZĄD. MIESZKAŃCY SĄ ZAINTERESOWANI…

Gminne finanse – jakie są?
Na niedawnych zebraniach wiejskich w sołectwach naszej gminy przewijały się tematy, które interesują naszych mieszkańców we wszystkich 
miejscowościach. W odpowiedzi na nurtujące społeczność lokalną pytania, Urząd Gminy przygotował krótkie artykuły, które będą prezentowane na łamach 
kolejnych wydań Wieści. W tym numerze miesięcznika próba odpowiedzi na pytanie „Jak to jest z tą sytuacja finansową gminy?

Podstawowym wskaźnikiem 
definiującym kondycję jed-
nostki samorządu teryto-

rialnego jest nadwyżka ope-
racyjna, stanowiąca różnicę 
między dochodami bieżącymi 
i wydatkami bieżącymi. Stano-
wi ona podstawowe źródło fi-
nansowania inwestycji z docho-
dów własnych w perspektywie 
długookresowej. Jednocześnie – 
w pewnym uproszczeniu – moż-
na powiedzieć, że wskaźnik ten 
wyłącza incydentalne wpływy 
oraz środki o charakterze do-
tacyjnym.

Na przestrzeni ostatnich lat 
obserwujemy w naszej gminie 
systematyczny spadek bieżą-
cych dochodów własnych – od 
59 proc. w strukturze dochodów 
w roku 2018 do 49 proc. w roku 
2021. Tym samym gmina zmu-
szona jest do znacznych ogra-

niczeń wydatków bieżących, 
celem utrzymania wskaźnika 
nadwyżki operacyjnej na nie-
zbędnym poziomie gwarantują-
cym możliwość uchwalania ko-
lejnych budżetów, jak również 
spełniania warunków udzielo-
nych poręczeń przedsiębiorstwu 
wodociągowemu (PGK).

Strona samorządowa nigdy 
nie kwestionowała i nie kwe-
stionuje faktu wzrostu docho-
dów gmin, problemem jest na-
tomiast dużo wyższa dynamika 
wzrostu wydatków bieżących, 
niewspółmierna do wzrostu do-
chodów, spowodowana m.in.: 
inflacją, dodatkowymi zada-
niami zleconymi, czy finanso-
waniem „gospodarki śmiecio-
wej”. Na te czynniki gminy nie 
mają wpływu, a efektem jest 
w wielu przypadkach deficyt 
operacyjny (około 300 jedno-

stek samorządu terytorialne-
go), a także brak zaspokajania 
podstawowych potrzeb miesz-
kańców (ograniczenia w dzia-
łalności oświatowej, remontach 
dróg, oświetleniu, szeroko po-
jętej gospodarce komunalnej) 
oraz ograniczenie środków na 
procesy inwestycyjne – te naj-
ważniejsze, o których decyduje 
społeczność lokalna, a nie tzw. 
programy rządowe.

Ostanie zmiany przepisów 
prawa (Polski Ład wraz z ko-
lejnymi jego wersjami), regu-
lujące zasady gospodarki finan-
sowej samorządów, w sposób 
radykalny ograniczają poziom 
bieżących dochodów własnych 
i przemodelowują ich strukturę.

Planowane udziały naszej 
gminy w podatku PIT na rok 
2023 to kwota 15,1 mln – jest 
to kwota na poziomie wyko-

nania roku 2018! – przy infla-
cji rocznej na poziomie nie-
malże 20 proc. Jednocześnie 
zmiana ustawy o dochodach 
jednostek samorządu teryto-
rialnego pozbawiła samorzą-

dy w roku 2023 środków z sub-
wencji rozwojowej, która miała 
stanowić rekompensatę utraco-
nych dochodów w PIT (patrz: 
Polski Ład).

/UG/
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HISTORIA NIE TAK ODLEGŁA…

Jak w Paniówkach  
telefony zakładano
Dla dzisiejszych nastolatków to może być zaskoczenie: jeszcze ćwierć wieku temu telefon 
w Polsce był dobrem luksusowym. Nie, nie komórkowy, ale zwykły, przewodowy. 30 lat 
temu mieszkańcy Paniówek z własnej woli podjęli starania, by w każdym domu mógł zostać 
zainstalowany aparat telefoniczny.

B ył 1992 rok. Trzy lata po oba-
leniu komunizmu w kraju 
szalała inflacja. Nie znie-

chęcało to jednak rodaków do 
działania. Przeciwnie, wolność 
dodała im skrzydeł i śmiało się-
gali po rzeczy nowe, niemożliwe 
do zrealizowania w poprzednim 
systemie. Telefon był niezbęd-
ny w czasach budzącej się do ży-
cia prywatnej działalności go-
spodarczej.

– W Paniówkach posiadało 
go zaledwie 100 osób, a telefo-
nii komórkowej jeszcze nie było 
– mówi mieszkaniec wsi, Wik-
tor Gajda. – Postanowiliśmy 
to zmienić, bo ówczesna pań-
stwowa telekomunikacja była 
niewydolna i na założenie te-
lefonu trzeba było czekać lata-
mi. A był marzeniem, kontak-
tem ze światem. Każdy chciał 
go mieć.

– Zaczęliśmy od zebrania. 
Ustaliliśmy, że sami wykopiemy 
kanalizację telekomunikacyj-
ną i za własne pieniądze kupi-
my centralę telefoniczną, która 
kosztowała wtedy 75 milionów 
złotych. Czułem, że starczy nam 
zapału i sił, by zrealizować nasz 
plan – opowiada pan Wiktor.

Mieszkańcy założyli Społecz-
ny Komitet Telefonizacji Sołec-
twa Paniówki, na którego czele 
stanął Wiktor Gajda, i udali się 
ze swoim pomysłem do rejono-
wego oddziału Telekomunika-
cji Polskiej S.A. w Knurowie.

– Ówczesny dyrektor Rejonu 
Knurów, Jerzy Pietryga, przyjął 
z niedowierzaniem naszą pro-
pozycję, ale był przychylny – 
wspomina pan Wiktor. – Pod-
pisana została stosowna umowa. 
Kanalizację teletechniczną mie-
liśmy wykonać w terminie od 
grudnia 1992 do 30 czerwca 
1993 r. Dokument ten istnieje 
do dzisiaj.

Paniówczanie zakasali rękawy 
i zabrali się do realizacji marze-
nia o własnym telefonie.

– Nie było to takie proste. 
Trzeba było dokładnie wszystko 
zaplanować: gdzie kopać rowy, 
jak układać rury pod kabel, 
w którym miejscu studzienki. 
Trzeba było też wykonać prze-
wierty pod jezdniami ulic – ro-
biliśmy to świdrem pożyczonym 
z Ornontowic – dopowiada. – 
Na początku akcji w pocie czo-
ła pracowało około 90 wspania-
łych mieszkańców Paniówek. 
W komitecie i na placu budo-
wy aktywnie działali: Bogdan 
Karcz, śp. sołtyska Małgorzata 
Domin i nieoceniony Bolesław 
Słaboń. Wszystkich nie sposób 
wymienić.

W ciągu miesiąca kanalizacja 
została wybudowana. Według 
relacji szefa komitetu społecz-
nego budowy objęła 90 pro-
cent wsi, m.in. ulice: Zwycię-
stwa, Dworską, Działkową. Na 
pozostałym obszarze kabel kła-
dziono w ziemi. Pozostało wy-
budowanie przyłączy do bu-
dynków.

– Kabel do przyłączy był 
u mnie w domu – mówi pan 
Gajda. – Ludzie przychodzili 
i wydawałem go. Sprawdzałem, 
czy rów jest odpowiednio głębo-
ki, oraz inne kwestie, związane 
ze spełnieniem warunków tech-
nicznych. Natomiast łączeniem 

kabli zajmowali się już później 
pracownicy telekomunikacji.

Do szczęścia brakowało spo-
łecznikom jedynie serca całe-
go systemu, czyli centrali tele-
fonicznej.

Zrzucili się na nią wszyscy.
– Kupiliśmy taką na 600 nu-

merów telefonicznych, by każ-
dy w Paniówkach mógł się do 
niej podłączyć – opowiada pan 
Wiktor. – Trzeba było zapła-
cić producentowi gotówką, 
bo to były trudne czasy, firmy 
miały kłopoty z płynnością 
finansową, a często i z fisku-
sem, więc każdy wolał gotów-
kę do ręki. Te zebrane 75 mi-
lionów na centralę musieliśmy 
jednak, zgodnie z obowiązu-
jącym prawem, wpłacić naj-
pierw do banku, a potem wy-
jąć i zawieźć do producenta. 
Trochę się obawialiśmy podró-
ży z taką sumą pieniędzy, oczy 
mieliśmy dosłownie dookoła 
głowy. Na dodatek zauważyli-
śmy, że w drodze do gliwickie-
go banku nieustannie podąża 
za nami samochód. W Gliwi-
cach też jechał za nami. Za-
trzymał się na tej samej ulicy 
co my, przed bankiem. Sytuacja 
niczym z filmu kryminalnego, 
ale napadu nie było – śmieje się 
pan Wiktor. – Centrala wkrót-
ce trafiła do Paniówek.

Resztą zajęła się już Teleko-
munikacja Polska S.A. Przyzna-
no numery telefoniczne, połą-
czono kable, szafy sterownicze, 
podpięto telefony. Paniówki 
w roku 1993 zyskały łączność 
ze światem. 

- To był świetny okres w histo-
rii naszej miejscowości - uważa 
Wiktor Gajda. - Wszyscy czuli-
śmy satysfakcję, że dokonaliśmy 
czegoś niezwykłego. Praca przy 
budowie linii telefonicznej zin-
tegrowała całą wieś. Kiedy już 
z naszej strony wszystko zapię-
liśmy na ostatni guzik, postano-
wiliśmy uczcić sukces, organi-
zując wspólną zabawę.

jm, źródło: Wiktor Gajda,  
foto: Jerzy Miszczyk

PANIÓWKI, PRZYSZOWICE

Las zawsze w czas
Międzynarodowy Dzień Drzewa okazał się doskonałym 
pretekstem dla przedsięwzięć promujących ekologię. 
Mocny impuls dał samorząd – Referat Ochrony Środowiska, 
Szkód Górniczych i Gospodarki Komunalnej Urzędu Gminy 
Gierałtowice.
LAS OBFITOŚCI 
Pod takim hasłem przebiega-
ły warsztaty ekologiczne w Pa-
niówkach, zorganizowane przez 
Urząd Gminy i Koło Łowieckie 
„Bór” z Rudy Śląskiej.

Zajęcia odbyły się na terenie 
miejscowego lasu. Udział wzięły 
dzieci klas I-III wraz z opieku-
nami. Wybór miejsca okazał się 
przysłowiowym „strzałem w 10”.

Warsztaty miały ciekawy 
przebieg i atrakcyjny finał: 
smakowite kiełbaski i pokaz… 
sokoła. Dzięki sokolnikowi 
z Przyszowic można było z bli-
ska przyjrzeć się sokołowi wę-
drownemu, a nawet samodziel-
nie trzymać go na rękach.

DRZEWKO SZCZĘŚCIA
Takie motto przyświecało 
warsztatom ekologicznym, któ-
re odbyły się na terenie Zespołu 
Pałacowo-Parkowego w Przy-
szowicach z udziałem miejsco-
wych przedszkolaków.

– Dzieci sprawdziły, jakie ga-
tunki drzew rosną w parku oraz 
dowiedziały się, dlaczego drze-
wa są dla nas ważne i jak może-
my je chronić – informują or-
ganizatorzy.

I tutaj koniec warsztatów miał 
wymiar symbolu: dzieci z opie-
kunami zasadziły cztery drze-
wa – lipy i buki.

/ug, jm, bw/

Wiktor Gajda do dziś przechowuje 
dokumenty związane 
z budowaniem sieci telefonicznej 
w Paniówkach. Teraz mają już 
wartość historyczną.

Warsztaty w Paniówkach.

Zajęcia w Przyszowicach.
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OŚWIATA

Nauczyciele i uczniowie docenieni
Przypadający 14 października Dzień Edukacji Narodowej był okazją do nagrodzenia wyróżniających się nauczycieli i uczniów ze wszystkich Zespołów Szkolno-
Przedszkolnych w gminie Gierałtowice.

N agrody Wójta Gminy Gie-
rałtowice odebrało w su-
mie 13 nauczycieli, nato-

miast stypendia 41 uczniów 
i absolwentów naszych pod-
stawówek. Gala wręczenia od-
była się w sali sesyjnej gmin-
nego ratusza.

Wręczono także specjal-
ne (honorowe) wyróżnienia 
uczniom (absolwentom), któ-
rzy stypendia zdobywali kilka 
razy z rzędu, czyli najlepszym 
z najlepszych. Wraz z gratula-
cjami przekazał je wójt gminy 
Leszek Żogała. Wyróżnionym 
gratulowały także posłanka 
Krystyna Szumilas oraz sekre-
tarz gminy, Katarzyna Łaba-
rzewska. Uroczystość popro-
wadziła kierowniczka Referatu 
Oświaty Małgorzata Szczęsny. 

Natomiast aktualni ucznio-
wie gminnych szkół podsta-
wowych odebrali stypendia 
w trakcie akademii zorgani-
zowanych w swoich szkołach, 
13 i 14 października. Pełną li-
stę nagrodzonych nauczycie-
li i uczniów publikujemy po-
niżej.

jm, fot. J. Miszczyk

Nagrody Wójta Gminy Gierałtowice dla Nauczycieli otrzymali: Anna Welke-Beker i Anna Kozubek – nauczycielki ZSP w Chudowie, Barbara Baszczok, 
Adam Benek i Barbara Sztejnbis – nauczyciele ZSP w Gierałtowicach, Joanna Bartoszek (wicedyrektor) oraz Mirosława Boryna, Małgorzata Kozik 
i Marzena Wyrobek – nauczycielki ZSP w Paniówkach, a także Barbara Jałowiecka-Cempura (dyrektor), Anna Krzycka, Barbara Trojanowicz-Kowol 
i Agnieszka Szolc – nauczycielki ZSP w Przyszowicach.

LISTA UCZNIÓW 
NAGRODZONYCH STYPENDIUM 
WÓJTA GMINY GIERAŁTOWICE 
ZA OSIĄGNIĘCIA W NAUCE 
W ROKU SZKOLNYM 2021/2022

Zespół Szkolno-Przedszkolny 
w Chudowie:
Olgierd Barczyński, Aleksandra Domin, 
Patricia Gabor, Emilia Kisiel, Kinga 
Kordowska, Agata Zeidler.
Zespół Szkolno-Przedszkolny 
w Gierałtowicach:
Olesia Bielousowa, Alex Bonik, Martyna 
Hermann, Agata Kabiczke, Alicja Klyszcz, 
Julia Kostrubała, Kacper Kwieciński, 
Aneta Machulik, Eryk Machulik, Dominika 
Malcher, Anna Okoń, Alicja Rachubka,
Marek Smolnik, Mateusz Tabor, Michał 
Widera.
Zespół Szkolno-Przedszkolny 
w Paniówkach:
Milena Buczek, Jakub Burak, Hanna Czyż,
Adrian Gburek, Hanna Grela, Jakub Gruca,
Michał Jelonek, Maria Kozik, Magdalena 
Kruszyna, Zofia Łysik, Seweryn Majka, 
Paweł Niczyporuk, Laura Nocoń, Barbara 
Popiołek, Paulina Szukała, Julia Zając, 
Emilia Zaremba.
Zespół Szkolno-Przedszkolny 
w Przyszowicach:
Marta Froncek, Kinga Lokwenc, Julia 
Myszkiewicz, Tobiasz Papkala, Maja Pytel, 
Piotr Żogała.

Stypendyści ze Szkoły Podstawowej w Paniówkach.

Stypendyści ze Szkoły Podstawowej w Przyszowicach.

Stypendyści ze Szkoły Podstawowej w Chudowie.

Stypendyści ze Szkoły Podstawowej w Gierałtowicach.

Absolwenci ze wszystkich szkół naszej gminy, którzy Stypendium Wójta zdobywali 
wielokrotnie.
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CIĄG DALSZY ZE STRONY 1

Takie małżeństwa to skarb!
Po części oficjalnej gości podjęto uroczystym obiadem. Poprzedziły go toast oraz gromko wyśpiewane „Sto lat”. Pełni uroku osobistego małżonkowie czuli się znakomicie 
w  biesiadnym gronie. A  o  jeszcze lepszy nastrój zadbał Eugeniusz Loska, wokalista zespołu B.A.R, zapewniając wydarzeniu odpowiednią oprawę artystyczną.

jm, fot. Jerzy Miszczyk
ZŁOTE GODY  

(50 LAT PO ŚLUBIE):

Irena i Jerzy Bortelowie, Elżbieta 
i Tadeusz Chmurczykowie, Barbara 
i Jerzy Cwelungowie, Krystyna 
i Kazimierz Gajdowie (nieobecni 
z powodów osobistych), Bożena 
i Zygmunt Jojkowie, Helena 
i Ryszard Kuchtowie, Urszula 
i Henryk Mandryszowie, Regina 
i Eugeniusz Owczarkowie, Bronisława 
i Andrzej Połapowie, Teresa i Konrad 
Smolnikowie oraz Irena i Bronisław 
Swobodowie (nieobecni) – wszystkie 
pary z Przyszowic. Natomiast 
z Gierałtowic złote gody świętowali 
Państwo: Maria i Krystian Erfurtowie, 
Maria i Czesław Machulikowie, 
Jadwiga i Stanisław Madejowie, 
Urszula Kopernik-Mikołaj i Edward 
Mikołaj, Irena i Rafał Promni, Urszula 
i Antoni Smolnikowie oraz Maria 
i Alfons Szolcowie. Z Paniówek 
Państwo: Maria i Józef Mrozkowie, 
z Chudowa Państwo: Irena 
i Franciszek Gałęziowscy.
DIAMENTOWE GODY  

(60 LAT PO ŚLUBIE): 

Magdalena i Ernest Szulcowie 
z Przyszowic.
ŻELAZNE GODY  

(65 LAT PO ŚLUBIE): 

Lidia i Tadeusz Chmielowie 
(nieobecni) z Przyszowic oraz Elżbieta 
i Florian Machulikowie z Gierałtowic.
KAMIENNE GODY  

(70 LAT PO ŚLUBIE): 

Marta i Jan Faranowie z Gierałtowic. 

PAŃSTWO ELŻBIETA I FLORIAN MACHULIKOWIE Z GIERAŁTOWIC
związek małżeński zawarli w roku 1957. W tym roku świętują więc żelazne gody. Poznali się na zabawie w Or-
nontowicach. Znajomość górnika z Gierałtowic z pochodzącą z Pszczyny panią Elżbietą okazała się niezwykle 
trwała, niczym szlachetna stal. Ze związku przyszło na świat czworo dzieci – trzech chłopców i córka. Pan Jan 
pracował na utrzymanie rodziny w knurowskiej kopalni. Pani Elżbieta zajmowała się domem. Machulikowie do-
czekali się 6 wnuków, 4 wnuczek, a także 2 prawnuczek i 2 prawnuków.

PAŃSTWO MAGDALENA I ERNEST SZULCOWOWIE Z PRZYSZOWIC
to w tym roku diamentowa para, obchodząca 60-lecie małżeństwa. Poznali się po sąsiedzku. Rodzina pana Erne-
sta przeprowadziła się z Zabrza do Przyszowic. Kupili dom do remontu naprzeciw rodzinnej siedziby pani Magda-
leny. Dorastali więc widząc się codziennie. Przypadli sobie do gustu i „iskrzy” między nimi do dzisiaj. Ślub cywilny 
zawarli w Knurowie. Kościelnego w Przyszowicach udzielił im proboszcz, ks. Kazimierz Grajewski.
– Zorganizowanie naszego wesela było wyjątkowo proste, bo jedno z teściów było wziętą kucharką, a drugie 
świetnym rzeźnikiem – śmieje się pani Magdalena.
Z ich związku urodzili się Katarzyna i Kazimierz. Szulcowie są dumni z 3 wnuków i 3 wnuczek. Doczekali się 5 pra-
wnuków, a szósty jest w drodze, zdradziła nam pani Magda. Recepta na udany związek?
– Ważne są umiejętność zrozumienia partnera i cierpliwość. Podstawą jest wzajemny szacunek – mówi przy-
szowiczanka.

Złote pary

Złote pary

Złote pary
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GIERAŁTOWICE, PRZYSZOWICE. CZYTELNICZE AKCJE W BIBLIOTEKACH…

Czytały na głos i z sercem
Gminna Biblioteka Publiczna włączyła się finał akcji „Czytamy z Sercem” oraz w Ogólnopolski 
Dzień Głośnego Czytania, wypadający 29 września.

B iblioteka uczyniła to orga-
nizując spotkania z czy-
telnikami i… przyszłymi 

czytelnikami. Odbyły się one 
w siedzibie gminnej książnicy 
oraz jej filii w Przyszowicach.

Najważniejszym, choć nie je-
dynym, punktem spotkań było 
czytanie opowiadań i frag-
mentów książek. 

Na głos i od serca czytały: 
Teresa Antoszewska (bibliote-
karka), Katarzyna Łabarzew-
ska (sekretarz Gminy Gierał-
towice) oraz Anna Szczypka 
(pisarka i nauczycielka z Gie-
rałtowic). 

Wdzięcznie słuchali ucznio-
wie klas trzecich i czwartych 
Szkoły Podstawowej w Gierał-

towicach oraz przedszkolaki 
z Przyszowic i Gierałtowic, 
m.in. grupy: Myszki, Motyl-
ki i Wiewiórki.

Po każdym ze spotkań słu-
chacze otrzymali pamiątkowe 

buttony (do przypięcia na ubra-
nie) z hasłem akcji czytelniczej. 
Wręczała je Agnieszka Nowak 
– dyrektorka GBP w Gierałto-
wicach.

jm. fot. Jerzy Miszczyk

informacja

Dzieci z zainteresowanie wysłuchują bajki czytanej przez bibliotekarkę 
Teresę Antoszewską.

GIERAŁTOWICE

Niespodzianka na koniec lata
22 września członkowie gierałtowickiego koła Polskiego 
Związku Emerytów, Rencistów i Inwalidów wybrali się na 
„wycieczkę z niespodzianką”.

O rganizatorem wydarze-
nia było Biuro Turystycz-
ne „Jacek”. Na początek 

zabrało uczestników do Wie-
lopola. Tam, w kościele św. 
Katarzyny, niegdyś przenie-
sionym z Gierałtowic, odby-
ło się nabożeństwo w inten-
cji emerytów Odprawił je ks. 
Marek Sówka z Gierałtowic. 
Dla wszystkich było to miłe 
zaskoczenie.

 Kolejnym punktem progra-
mu był 40-minutowy przejazd 
kolejką wąskotorową w Rudach 
Raciborskich. Następnie w Sta-

nicy zapalono znicze na grobie 
ks. Mariana Kasperczyka, wie-
loletniego proboszcza gierałto-
wickiej parafii.

Finałem wyprawy była bie-
siada z ogniskiem kiełbaska-
mi oraz wspaniałym kołoczem 
w Ośrodku Wypoczynku i Re-
kreacji „Leśna Polana” w Nędzy. 

Wycieczka mimo kapryśnej 
aury była wspaniałym zakoń-
czeniem wiosenno-letniego se-
zonu rekreacyjnego.

/M M-B/ 
Fot: archiwum PZERiI Gierałtowice

BIBLIOTEKI ZAPRASZAJĄ…

Książki zawsze na czasie
Październik to Międzynarodowy Miesiąc Bibliotek Szkolnych przybliżamy z tej okazji na 
łamach Wieści szkolne biblioteki naszej gminy.

W  gierałtowickiej szkolnej 
bibliotece od 25 lat pra-
cuje Małgorzata Socha, 

która w opiekę nad książkami an-
gażuje również dzieci. Od 20 lat 
działa bowiem Klub Przyjaciół 
Książki, a do minionych wakacji 
przez 12 lat prowadziła również 
Kółko Dziennikarskie BudaPress.

– Tegoroczny Międzynarodo-
wy Miesiąc Bibliotek Szkolnych 
obchodzony pod hasłem „czy-
tanie dla pokoju” realizujemy 
na podstawie książki „Dziadek 
i niedźwiadek” Łukasza Wierz-
bickiego. Głównie w klasach 1‒3 
oraz w świetlicy szkolnej – rela-
cjonuje pani Małgosia.

Pod koniec września natomiast 
biblioteka dołączyła do Dnia Gło-

śnego Czytania połączonego 
z Światowym Dniem Serca. Ze 
strony internetowej dowiadujemy 
się iż „młodsi czytelnicy poszerzy-
li wiedzę na temat serca, dowie-
dzieli się, jak dbać o własne zdro-
wie i dlaczego, w jakich książkach 
szukać przydatnych informacji”. 

Biblioteka zaprasza w dni: po-
niedziałek (w godz. 8‒13), wtorek 
(8:45–13), środa (8–14:30), czwar-
tek (8:45–13) i piątek (8:45 – 13:30).

Biblioteka szkolna w  ZSP 
w Przyszowicach otwarta jest 
w następujące dni: poniedzia-
łek (7.30‒7.55 i 8.55‒13.45), wtorek 
(7.30‒10.45), środa (7.30‒15), czwar-
tek (7.30‒12.55) i piątek (7.30‒12.55).

Biblioteką opiekują się Katarzy-
na Krużycka oraz Anna Krzyc-
ka. Jak informuje Anna, najwięk-
sze statystyki mają dzieci z etapu 
edukacji wczesnoszkolnej do IV 
klasy włącznie, które oprócz lek-
tur wypożyczają bardzo popu-
larne serie o zwierzątkach oraz 
z takie, w których bohaterkami 
są rówieśniczki, np. „Martynka”.

– Wśród starszych uczniów 
króluje – oprócz lektur – fanta-
styka. Mamy bardzo bogaty księ-
gozbiór uzupełniony o książki 
w języku angielskim, niemiec-
kim i ukraińskim -dodaje.

W bibliotece w ZSP w Chudo-
wie dzieci witają Joanna Sowa 
i Dagna Krzysteczko w: ponie-
działek (9.45‒11.55 i 13.55‒14.40), 

wtorek (9.50 -10.50 i 10.40‒12.50), 
środa (8.45‒9.45, 12.45‒13.45, 
10.40‒12.50), czwartek (7.50‒11.50) 
i piątek (14.35‒16.15 i 10.45 – 12.45).

Z opisu na stronie interne-
towej szkoły dowiadujemy się 
również, że jest to miejsce swo-
bodne, gdzie można spokojnie 
pomyśleć, szukać informacji, 
czytać czasopisma, uśmiechać 
się. Co ważne, nikt nie wysta-
wia ocen, a panie bibliotekarki 
odpowiedzą na nurtujące ucznia 
pytania.

Biblioteka szkolna w Paniów-
kach, w której pracują Anna Ka-
niewska oraz Łukasz Cempura, 
czynna jest w następujące dni 
i godziny: poniedziałek 8.50 – 
12.25, wtorek (8.50 – 13.30), śro-
da (9.40 – 15.10), czwartek (8.50 – 
12.25) i piątek (8.50 – 14.25).

Jak informuje Łukasz Cempu-
ra, w połowie października bi-
blioteka rozpoczęła akcję „Pa-
sowania na czytelnika”, w której 
udział biorą uczniowie klas dru-
gich. Otrzymują oni karty biblio-
teczne i od tej pory mogą samo-
dzielnie wypożyczać książki.

Biblioteka prowadzi również 
ciekawe akcje z myślą o propa-
gowaniu czytelnictwa, np. „wy-
prowadzanie” książek poza ścia-
ny biblioteki, czy też zapowiedzi 
nowości na stronie internetowej 
ZSP w Paniówkach.

/M M-B/

Do czytania książek gorąco 
zachęca m.in. Małgorzata Socha 
z biblioteki z ZSP w Gierałtowicach, 
fot. Mirosława Mirańska-Baraniuk.
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EKOLOGIA

Wiesz, co je jeż?
10 listopada przypada Międzynarodowy Dzień Jeża. To 
niewielkie zwierzątko, choć większości z nas znane, to jednak 
nadal bardzo niedoceniane. Warto to zmienić.

J est powód: jeż spełnia poży-
teczną rolę w naszych ogro-
dach. To największy owado-

żerny ssak, wspaniale pomaga 
walczyć również ze ślimakami.

Jeże zimę przesypiają. Jesz-
cze z miesiąc – mniej więcej do 
końca listopada – mogą szukać 
bezpiecznego miejsca na zimo-
wy czas. Niestety, nie wszyst-
kie mają na to szansę, zwłasz-
cza młode osobniki (z późnego 
miotu) lub schorowane. Młode 
i nieduże jeże należy otoczyć 
opieką.

Jak to zrobić? Można podać 
im wodę – to z pewnością nie 
zaszkodzi. Co do dokarmiania 
– lepiej tego nie robić. Dlacze-
go? Jeże w nieco gorszej formie 
mogą źle reagować na oferowa-

ne im pożywienie. Więc nawet 
jeśli nie wiesz, co je jeż, to nie 
musisz się tym przejmować.

Obowiązuje zasada 3C: cie-
pło, cicho i ciemno. Jeśli tra-
fimy na osobnika, który wy-
raźnie potrzebuje pomocy, to 
staramy się zapewnić mu ta-
kie właśnie warunki do przy-
jazdu odpowiednich służb, czy-
li najczęściej Straży Miejskiej 
lub przedstawicieli odpowied-
niego ośrodka.

By jeż miał gdzie przezimo-
wać, wystarczy sterta gałązek 
lub liści bądź też specjalny do-
mek usytuowany w zakątku 
ogrodu, bez dostępu psów do 
tego miejsca.

/M M-B/
Foto: M M-B

NIEMIECKA WROGOŚĆ, SOWIECKA BARBARIA…

Refleksyjna lekcja z historii
– Jesień to czas zadumy, powrotu wspomnień o tych, którzy kiedyś byli z nami – zauważa 
Urszula Hajduk Kaczmarczykowa, przywołując postaci, którym los i źli ludzie przedwcześnie 
odebrali to co najważniejsze – życie…

Z  jesienią, a szczególnie z li-
stopadem, kojarzone są 
różne odczucia. Jedne, 

malkontentne łączą ten czas je-
dynie z pochmurnym niebem, 
mżawkami, czasem ulewnym 
deszczem i porywistym wia-
trem, inne z pięknymi barwa-
mi drzew i tańcząco spadający-
mi liśćmi, mocnymi barwami 
zachodzącego słońca, a nawet 
zbieranymi kasztanami w dzie-
ciństwie, a jeszcze inne z nostal-
gią przemijania. Ta pora roku to 
również czas zadumy, powrotu 
wspomnień o tych, którzy kie-
dyś byli z nami.

Miejscem refleksji nad prze-
mijaniem czasu, a  głównie 
wspomnieniem o brutalnym 
przerwaniu życia człowie-
ka przez innego jest polana 
w nieborowickim lesie, a wła-
ściwie już tylko polanka, na 
której stoi granitowy pomnik 
przypominający tragizm wy-
darzeń pamiętnej jesieni 1939 
roku. W tym lesie przy dro-
dze prowadzącej z Nieborowic 
przez Bierawkę do Pilchowic zo-
stał w 1937 roku założony obóz 
pracy, oficjalnie przeznaczony 
dla młodzieży z organizacji Hi-
tlerjugend, która miała przy-
jeżdżać, aby pomóc miejsco-
wym rolnikom w pracy podczas 
żniw i wykopków. Miejsce pod 
jego posadowienie dał niemiec-
ki właściciel ziemski von Schre-
ter, nazista, zagorzały wróg Po-
laków i polskości. Zdziwienie 
mieszkańców okolicznych wio-
sek budził fakt, że jego teren, 
na którym postawiono 4 duże 
drewniane baraki z placem ape-
lowym w środku, był otoczo-
ny płotem z kolczastym dru-
tem i wieżyczkami strażniczymi 
w jego narożach.

Już 1 września 1939 roku obóz 
wypełnił się Polakami przywo-
żonymi z ówczesnego powia-
tu rybnickiego. Byli to głów-
nie powstańcy śląscy, urzędnicy 
państwowi, działacze społecz-
ni, harcerze (z wcześniej przy-
gotowanej listy proskrypcyj-
nej) i obrońcy polskiej granicy 
już wzięci do niewoli. Komen-
dantem całego obozu był funk-
cjonariusz żandarmerii wojsko-
wej, a komendantem strażników 
okrutnik leutnant Schmidt. 
Wśród zatrzymanych uderza-
ła spora liczba młodzieży har-

cerskiej (pisząca ten tekst zna 
relację ówczesnego harcerza 
z rybnickiej drużyny, który z 
obiektywnych przyczyn spóź-
nił się na konspiracyjną zbiórkę 
i tym samym uniknął areszto-
wania, a może i śmierci). Więź-
niów przesłuchiwano w baraku 
przeznaczonym na kuchnię. Po-
wstańców śląskich umieszczono 
w baraku z napisem „Insurgan-
ten Schwerverbrecher”. Funk-
cje pilnujących pełnili członko-
wie Hitlerjungen. W nocy z 2/3 
września rozstrzelano w obozie 
16 więźniów. Tragiczna noc z 5/6 
września rozświetlona blaskiem 
księżyca i obozowymi lampa-
mi zapisała się wydarzeniami z 
piekła rodem. Zaczęło się od pi-
jackiej burdy załogi obozu, po-
tem wyselekcjonowaniem więź-
niów, wreszcie strzelaniem do 
biegnących skazańców wzdłuż 
wewnętrznej części obozu. Nie-
zastrzelonych dobijano kolba-
mi karabinów. Inni tymczasem 
kopali masowy grób. I tak było 
przez następne tygodnie.

Twierdzono, że w ciągu 3 mie-
sięcy przez obóz przewinęło 
się około 2 tysiące więźniów. 
Schmidt zarządzał egzekucje 
bez procesów. W ferworze sza-
leńczej nienawiści kazał zastrze-
lić przypadkowo aresztowanego 
volksdeutscha z Orzesza. Za ten 
jedyny czyn został osądzony w 
rybnickim sądzie. Ilu interno-

wanych zamordowano w obo-
zie nie dało się do końca ustalić.

Nieborowicki obóz figuruje 
na mapie Polski informującej 
o miejscach niemieckich i so-
wieckich zbrodni na polskim 
Narodzie.

W innym lesie w sąsiedztwie 
wioski Barut w Gminie Jemiel-
nica od wielu lat odbywają się 
we wrześniu uroczystości upa-
miętniające zbrodnię dokonaną 
przez ubecję i rosyjskojęzyczne 
służby specjalne na żołnierzach 
zgrupowania wojsk niepodle-
głościowego podziemia – od-
działu Henryka Flamego ps. 
Bartek. Zdecydowana większość 
tego oddziału pochodziła ze Ślą-
ska Żywieckiego i Cieszyńskie-
go. Dowództwo zgrupowania 
otrzymawszy rozkaz wycofy-
wania się na zachód, aby unik-
nąć okrążenia, zatrzymało się 
na noc 20 września 1946 roku 
w stodole na polanie w lesie. W 
wyniku denuncjacji wysadzono 
w powietrze cały oddział. 

Coroczne uroczystości w Ba-
rucie organizuje gliwickie Sto-
warzyszenie Pamięci we współ-
pracy z lokalnym samorządem. 

Anglik, człowiek wielkiej wie-
dzy i wiary zapisał, że Polska 
została ukrzyżowana między 
dwoma łotrami. Pytanie, któ-
ry z nich okaże skruchę?

Urszula Hajduk Kaczmarczykowa
/tytuł i lead pochodzą od redakcji/

Fot. Bogusław Wilk

W obozie przejściowym w Nieborowicach zginął m.in. ks. Władysław 
Robota, proboszcz parafii w Gierałtowicach; na zdjęciu pomnik ku czci ofiar.

Domek dla jeża został zakupiony przez Urząd Gminy w ramach projektu 
„Bliżej przyrody. Kto przytuli jeża?

informacja
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GIERAŁTOWICE

Jubileuszowo na organach
Doroczny Koncert Muzyki Organowej im. Emanuela Smołki w Gierałtowicach odbył się już po raz dwudziesty. Jubileuszowa edycja miała miejsce w niedzielę, 
9 października, w kościele parafialnym w Gierałtowicach.

W  historii koncertu wy-
stąpiło wielu znakomi-
tych organistów, także 

wokalistów, ze śląskich miast 
i miejscowości. Nie inaczej było 
w tym roku. Za kontuarem or-
ganów kościoła Matki Bożej 
Szkaplerznej w Gierałtowi-
cach zasiedli: organiści z gminy 
Gierałtowice: Wojciech Micz-
ka z Przyszowic (po raz dzie-
więtnasty w historii tej impre-
zy), Rafał Majowski z Paniówek 
i Robert Nawrat z Gierałtowic. 
Zagrał także Łukasz Wielgosz 
– organista kościoła pw. św. 

Cyryla i Metodego w Knuro-
wie. W ich wykonaniu pięknie 
wybrzmiały utwory cenionych 
kompozytorów, m.in.: Moritza 
Brasiga, Gaetano Donizettiego, 
Karla Williama Jenkinsa czy 
Wojciecha Kilara – „Poloneza” 
jego autorstwa doskonale zagrał 
Rafał Majowski.

Nie tylko muzyka organowa. 
Jubileuszową edycję ozdobiły 
znakomite sopranistki: Marta 
Pagacz-Janik z Knurowa i gli-
wiczanka Magdalena Okońska 
– artystki Opery Śląskiej w By-
tomiu. W duecie wykonały „Ave 

Verum” oraz „Stabat Mater”. 
Anielskie wręcz głosy śpiewa-
czek zrobiły na słuchaczach ol-
brzymie wrażenie. Na organach 
akompaniował im Łukasz Wiel-
gosz. Pięknym śpiewem popisa-
li się też panowie. Między inny-
mi Wojciech Miczka – wierny 
uczestnik gierałtowickich kon-
certów od samego ich począt-
ku – przypominając pieśń „Nim 
świt obudzi noc”, którą wyko-

nał w trakcie pierwszego kon-
certu, przed ponad dwudzie-
stu laty. Nawiązał w ten sposób 
do bogatej, liczącej już dwie de-
kady, historii koncertów orga-
nowych. Należy podkreślić, iż 
wszyscy wykonawcy zostali na-
grodzeni podwójnie – gorący-
mi brawami od zgromadzonej 
w świątyni publiczności oraz 
drobnymi upominkami, któ-
re ofiarowali im organizatorzy 

oraz sponsor prywatny – jedna 
z knurowskich księgarń.

Jubileuszową edycję popro-
wadziła Janina Cicha-Rożek. 
Zorganizowali ją wspólnymi si-
łami: Koło Związku Górnoślą-
skiego w Gierałtowicach, Gmi-
na i Gminny Ośrodek Kultury 
w Gierałtowicach oraz miej-
scowa parafia pw. Matki Bożej 
Szkaplerznej.

jm, fot. Jerzy Miszczyk

GIERAŁTOWICE. WARSZTATY KULINARNE

„Zapieksy” na dobry smak
Proste i smaczne, danie znane od lat jako ciepła przekąska, 
czyli zapiekanki były tematem październikowych warsztatów 
kulinarnych. Chętnych nie brakowało!

D zieciaki ćwiczyły podstawo-
we umiejętności niezbędne 
w kuchni.

Obierały i kroiły cebulę, czy-
ściły, kroiły pieczarki oraz ogór-

ki konserwowe, tarły ser żółty. 
Było też smażenie na patelni. 
W kolejnym etapie uczestni-
cy nakładali według własnego 
uznania składniki na połów-
ki bagietek. Następnie zapie-
kanki lądowały w piekarniku. 
Po 10 minutach, gdy ser pięk-
nie się zapiekł, gorące smako-
łyki wieńczył ketchup.

Pozostała degustacja! Na ta-
lerzykach nie pozostały nawet 
okruszki. 

Kolejne warsztaty w listopa-
dzie, na pewno będzie smacznie 
i inspirująco. Wszystkich chęt-
nych zapraszamy do śledzenia 
informacji na stronie interne-
towej GOK i FB GOK. 

/M M-B/

– Ale pycha! – co do tego nie ma wątpliwości, gdy się patrzy, jak 
młodzież pałaszuje zrobione przez siebie zapiekanki, fot. MM-B

Po części koncertowej wykonawcy zeszli z „organistówki” przed prezbiterium kościoła, tak by publiczność 
mogła ich zobaczyć i kolejny raz nagrodzić gorącymi brawami. Na zdjęciu od prawej: Rafał Majowski, Wojciech 
Miczka, ks. Marek Sówka (proboszcz parafii), Marta Pagacz-Janik, Janina Cicha-Rożek (prezeska Koła Związku 
Górnośląskiego), Magdalena Okońska, Piotr Rychlewski (dyrektor GOK), Łukasz Wielgosz i Robert Nawrat.

PRZYSZOWICE. DZIEŃ SENIORA

Zabawa z werwą…
Emerytom z Przyszowic werwy i chęci do zabawy nie brakuje. Dowiedli tego na wspólnej 
zabawie w restauracji „U Marije”.

W torek, 11 października, 
bardzo dobrze zapisze 
się w pamięci uczestni-

ków Dnia Seniora z Koła Pol-
skiego Związku Emerytów, Ren-
cistów i Inwalidów.

Nim ruszyli w tany w takt 
przebojów wygrywanych przez 
zespół Iwona & Piotr, wysłucha-
li serdecznych życzeń. Złoży-
li im je prezeska koła Bogusła-
wa Kuklińska i dyrektor GOK 
Gierałtowice Piotr Rychlewski. 
Podwójną radość przeżywała 

Teresa Stencel, która była też ad-
resatką życzeń urodzinowych.

Piękną okrasą wieczoru był 
skecz i piosenki „po naszymu” 

w wykonaniu Sylwii Szlęk, 
wnuczki Agaty Górki.

/gok, bw/
Fot. Piotr Rychlewski
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ZAPOWIEDZI

Szach mat. 5 listopada (sobota) 
o godz. 10 w ZSP w Gierałtowicach od-
będzie się Turniej Szachowy. Katego-
ria 1: Turniej Międzyszkolny Szkół Pod-
stawowych z terenu Gminy Gierałtowice 
(uczestnicy grają bezpłatnie) oraz katego-
ria 2: OPEN. Wpisowe: 15 zł - osoby doro-
słe, 5 zł – dzieci. Zapisy do 2 listopada pod 
nr. tel. 32 30 11 511.
Jesienne babeczki. 17 listopada 
(czwartek) zapraszamy na warsztaty kuli-
narne dla dzieci w wieku szkolnym pt. „Je-
sienne babeczki”. Koszt: 15zł. Zapisy od 7 
listopada pod nr. tel. 32 301 15 12.
Dzień Seniora. 18 listopada o godz. 
16 zapraszamy seniorów (60+) z terenu 
gminy Gierałtowice na Gminny Dzień Se-
niora organizowany przez GOK w Gierał-
towicach. Impreza odbędzie się w Restau-
racji „U Marije” w Przyszowicach. Dla se-
niorów wystąpi Kapela Fedaków. Impreza 
bezpłatna, ale obowiązują zapisy w GOK 

w Gierałtowicach, pod nr. tel. 32 30 11 511. 
Ilość miejsc ograniczona!
Rodzinne święta. Na to foto-wydarze-
nie zapraszamy 1 grudnia (czwartek). 
Zapisy od 12 listopada  Foto wydarzenie 
„Rodzinne święta” 1.12 (czwartek) zapi-
sy od 21.11 pod nr. tel. 32 301 15 12. Ilość 
miejsc ograniczona.
Jarmark świąteczny. 3 grudnia GOK 
oraz sołectwo Gierałtowice zaprasza-
ją w godz. 16-19 na boisko szkolne ZSP 
w Gierałtowicach, gdzie odbędzie się 
coroczny Jarmark Świąteczny i spotka-
nie ze św. Mikołajem. Podczas imprezy 
nastąpi wręczenie nagród w świątecz-
nych konkursach ogłoszonych przez 
GOK. Podczas imprezy wystąpi Zespół 
Dziecięcy Studia Maciej oraz Siostry 
Chwołka. Będzie można zakupić wy-
roby rękodzieła wykonane przez lokal-
nych twórców. Szczegóły wkrótce.
Świąteczny Ołomuniec! Zapraszamy 

10 grudnia na całodniowy wyjazd na 
Jarmark Bożonarodzeniowy do Ołomuń-
ca. Wizyta na jarmarku poprzedzona zo-
stanie zwiedzaniem miasta, gdzie zoba-
czymy kościół św. Maurycego, katedra św. 
Wacława, zabytkowe fontanny, kolum-
nę Morową Trójcy Przenajświętszej, gór-
ny i dolny Rynek. Każdy uczestnik rów-
nież będzie miał czas wolny. Koszt wy-
jazdu to 120 zł/os. przy co najmniej 30 
uczestnikach (w cenie przejazd, ubezpie-
czenie, przewodnik). Zapisy pod nr. tel.  
32 30 11 511.
Konkursy Świąteczne. Ogłaszamy 
konkurs plastyczny pt. „Najpiękniejsza cho-
inka”, Konkurs skierowany jest do przed-
szkolaków oraz dzieci uczęszczających do 
szkół podstawowych. Zapraszamy rów-
nież do udziału w konkursie rodzinnym na 
„Świąteczne Pierniki”. Regulamin oraz kar-
ta zgłoszenia dostępne na stronie interneto-
wej  www.gok.gieraltowice.pl,Prace należy 
składać do 25 listopada w Gminnym Ośrod-
ku Kultury w Gierałtowicach. Rozstrzygnię-
cie konkursu nastąpi 3 grudnia podczas Jar-
marku Świątecznego.
Informacja. Gminny Ośrodek Kultu-
ry informuje, że do 30 listopada moż-
na składać wnioski o współorganiza-
cję przedsięwzięć kulturalnych i spor-
towych na rok kalendarzowy 2023. 
Regulamin oraz wniosek można pobrać 
ze strony internetowej  www.gok.gie-
raltowice.pl  oraz w biurze GOK. Wnio-
ski należy składać w biurze GOK w Gie-
rałtowicach, ul. Korfantego 7B, w godzi-
nach 7-15. 

/gok/

Reklama

PŁYWANIE

Ruszył sezon na krótkim basenie
W październiku na dobre rozkręcił się nowy sezon pływacki, w którym rywalizacja odbywa się 
głównie na krótkim (25 m) basenie. Pływacy Jedności już w pierwszych startach błysnęli formą.

MAJA Z ŻYCIÓWKAMI
W Łodzi (22‒23 października) 
odbyła się pierwsza w tym roku 
odsłona zawodów z cyklu Are-
na Grand Prix Puchar Polski, 
z udziałem krajowej czołówki.

W zawodach z dobrej strony 
pokazała się reprezentantka Jed-
ności 32 Przyszowice Maja Rącz-
kowska. To – przypomnijmy 
– dwukrotna medalistka ostat-
nich mistrzostw Polski junio-
rów. Piętnastolatka w każdym 
ze startów pobiła rekord życio-
wy. Do pełni szczęścia zabrakło 
jedynie medalu, a był tuż, tuż... 
– dwukrotnie zajęła 4. miejsce 
w swojej grupie wiekowej. 

A oto wyniki naszej nastolat-
ki uzyskane na pływalni Łódz-
kiej Zatoki Sportu. Wszystkie 
w stylu dowolnym – w nawia-
sach podajemy o ile sekund po-
prawiła własne rekordy: 50 m 
– 28.35 (0.15 s) – 9 miejsce, 100 
m – 1:01.83 (0.67 s) – 8 miejsce, 
200 m – 2:11.09 (1.93 s) – 4 miej-

sce, 400 m – 4:33.37 (4.43 s) – 5 
miejsce, 800 m – 9:26.42 (16.66 
s) – 4 miejsce.

ZAWODY INTEGRACYJNE  
IM. MAĆKA MAIKA
W ogólnopolskim mityngu wy-
startowała szeroka kadra pły-
waków Jedności. Z  Tychów 
przywieźli wór medali i mnó-
stwo rekordów życiowych. Na-
tomiast Tymon Wiszniowski, 
dzięki życiówkom uzyskanym 
w Tychach, wskoczył na pierw-
sze miejsce polskiej listy rankin-
gowej w grupie 13-latków!

Medale zdobyli: Maja Rącz-
kowska – złote na dystansie: 
100, 200 i 400 m st. dowolnym, 
srebrne na 50 m dow. i 200 m 
zmiennym. Tymon Wiszniowski 
– złote na 200 i 400 m st. dowol-
nym, w czasach: 2:15.33 i 4:41.57 
– wyniki te dają obecnie Wisz-
niowskiemu 1 miejsce na polskiej 
liście rankingowej. Tymek do-
rzucił jeszcze do kolekcji srebr-
ne na 50 i 100 m st. dowolnym. 
Matylda Rajca zdobyła złoto na 
200 m i srebro na: 50, 100 i 400 m 
w st. dowolnym, Magda Kostka 

złoto na 100 m motylkiem i brąz 
w sprincie st. grzbietowego, nato-

miast Ania Okoń brąz na dystan-
sie 200 m st. dowolnym.

jm, fot. arch. Jedności.

JUDO. MISTRZOSTWA POLSKI

Próba sił z seniorami
Oliwier Nowok 
z Gierałtowic 
postanowił 
sprawdzić siły na 
Mistrzostwach 
Polski Seniorów 
w Judo, które 
odbyły się 
21 października 
w Warszawie. 

N asz junior nie był 
jednak zadowo-
lony z debiutu 

w najważniejszej kra-
jowej imprezie. Prze-
grał pierwszą walkę 
i odpadł z mistrzostw 
na których reprezen-
tował barwy AZS Gli-
wice.

j, foto: arch. zawodnika
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PIŁKA NOŻNA. KLASA OKRĘGOWA

Półmetek coraz bliżej
Pierwsza część piłkarskiego sezonu zmierza szybko do końca. Do rozegrania pozostały 
jedynie 3 kolejki spotkań. Ostatnio rozegrana, czyli 12., nie była pomyślna dla drużyn z naszej 
gminy – wszystkie przegrały.

W icelider okręgówki – 
Tempo Paniówki uległo 
1:2 LKS Żyglin i spadło 

z ligowego podium. Zaskocze-
niem była też porażka świet-
nie ostatnio grającej Gwiazdy 
Chudów, która przegrała 1:2 
z ŁTS Łabędy. Natomiast Jed-
ność 32 Przyszowice zanotowała 
już drugą z rzędu porażkę, tym 
razem 0:3 z Concordią Knurów. 
Wszystkie nasze drużyny ro-
zegrały w 12. kolejce spotkania 
wyjazdowe.

Najbliższe mecze już w sobotę 
i niedzielę 29 i 30 października. 
W 13. kolejce (sobota) Jedność 
zagra na własnym stadionie 
z pogromcą Tempa, czyli dru-
żyną z Żyglina. Początek me-
czu o godz. 14.00. W tym sa-
mym czasie Gwiazda Chudów, 
także na własnym obiekcie, po-
dejmie Silesię Miechowice. Na-
tomiast w niedzielę, w Paniów-
kach rozegrany zostanie mecz 
Tempa z Olimpią Boruszowice. 
Pierwszy gwizdek o godz. 15.00. 

jm, fot. J. Miszczyk,  
źródło tabeli:  90minut.pl

BOKS

Zaszalał 
w Rotterdamie
Tomasz Szala – bokser Gardy Gierałtowice – miał okazję 
wystąpić na gali boksu w holenderskim Rotterdamie 
i wykorzystał ją!

G ardzianin skrzyżował tam 
rękawice z Adrianem Me-
lissantem i zamierzał zwy-

ciężyć. Dopiął swego. Potwier-
dzili to sędziowie, wskazując 
jednogłośnie zwycięstwo To-
masza 3‒0. Pojedynek odbył się 
1 października, w kategorii wa-
gowej do 71 kg.

jm, źródło i foto: Garda

BOKS. MISTRZOSTWA POLSKI

Gładysz na medal!
Ach ten Kacper Gładysz! Na Mistrzostwa Polski Młodzików 
w Boksie Olimpijskim jechał jako jeden ze 176 pięściarzy. 
Wrócił z brązowym medalem, podtrzymując tradycję Gardy 
w zdobywaniu cennych krążków.

Na ten sukces Kacper (60 
kg) solidnie zapracował. 
Podopieczny trenera Zy-

zika w walce eliminacyjnej pew-
nie pokonał 5‒0 Koleję – swoje-
go imiennika reprezentującego 
Wielkopolskę. Podobnie było 
w ćwierćfinale – Gładysz wy-
grał go do zera z Jackiem Mu-
siołem ze Śląska. W półfinale 
MP kosa trafiła jednak na ka-
mień. Okazał się nim Samuel 
Kulik z Podkarpacia, który wy-

grał z naszym bokserem 5‒0. 
Gardzianin, po nagłym zwrocie 
zwycięskiej passy, musiała zado-
wolić się medalem brązowym.

Mistrzostwa rozegrano w po-
morskim Bytowie (25 września 
– 1 października). Wzięli w nich 
udział także kolejni reprezen-
tanci Gardy Gierałtowice: Sta-
nisław Changat waga 57 kg 
i Krzysztof Sieprawski waga 80 
kg. Nie zdołali się jednak prze-
bić do strefy medalowej, choć 

tanio skóry nie sprzedali, prze-
grywając walki niejednogłośną 
decyzją sędziów. Changat uległ 
Wiktorowi Piosze z Małopolski 
1‒4, natomiast Sieprawski 2‒3 
Kacprowi Haufowi z Mazowsza. 

jm, źródło i foto: Garda

PIŁKA NOŻNA. FUTBOLOWE MISTRZOSTWA GMINY PODSTAWÓWEK

Talenty w grze
5 października na boiskach ZSP w Gierałtowice rozegrano 
Mistrzostwa Gminy Szkół Podstawowych w Piłce Nożnej.

KNURÓW

Półfinały 
powiatowe
21 października w Knurowie 
rozegrano półfinały 
Mistrzostw Powiatu 
Gliwickiego w Piłce Nożnej 
Szkół Podstawowych.

N aszą gminę reprezentowały 
w nich drużyny ze Szkoły 
Podstawowej w Gierałtowi-

cach, i to bardzo udanie!
W grupie młodszej piłkarze 

z Gierałtowic zajęli I miejsce (!) 
i tym samym awansowali do fi-
nału powiatowego. W rywali-
zacji uczniów starszych repre-
zentanci Gierałtowic zajęli III 
miejsce, niestety nie premiowa-
ne awansem. W mistrzostwach 
uczestniczyli także piłkarze 
z podstawówek w Sierakowi-
cach, Żernicy oraz SP nr 7 i 9 
z Knurowa.

jm, źródło: T.M.

Fragment meczu z 10. kolejki spotkań (9 października) Tempo Paniówki 
– Śośnica Gliwice, zakończonego wygraną paniówczan 3:0. Tempo 
w strojach białych. Podobnych wyników życzymy naszym drużynom już 
w najbliższych meczach. 

Tomasz (z prawej strony) potrafi 
zaskarbić sobie sympatię także 
poza ringiem, nawet bokserów, 
którym w linach spuścił „łomot”.

Zawody rozegrano systemem 
„każdy z każdym”. W tur-
nieju chłopców uczestni-

czyły drużyny pięcioosobowe 
(4 graczy w polu, plus bram-
karz). Miejsce I zajęła reprezen-
tacja SP z Gierałtowic, II miejsce 
SP z Paniówek, III – SP z Przy-
szowic, IV – SP z Chudowa. Na-

tomiast dziewczęta wystąpiły 
w drużynach czteroosobowych 
(3+1). Kolejność w mistrzo-
stwach była następująca: I miej-
sce – SP z Chudowa, II miejsce 
– SP z Paniówek, III – SP z Gie-
rałtowic, IV – SP z Przyszowic.

jm, źródło: T. Macha, 
fot. arch organizatorów.

Kacper Gładysz z trenerem 
Zyzikem


